
Maria Januszewicz 

Pamięci mojego Ojca 

... 
"SLICZNA GWIAZDA MIASTA LWOWA, MARYJA" 

W MALARSKO-LITERACKIEJ WIZJI 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 

(O projekcie witraża Śluby Jana Kazimierza 
i scenie historycznej Królowa Polskiej Korony) 

Czy słyszycie, pieśt1 święta, jak niebo przebija? 
Jak po całym obszarze brztni itnię Maryja? 
(W. Syrokomla, fVrażenia pielgrzyma ... ) 

Niegdyś Cię, Mario, w ś"viętej Częstochowie 
O lud S\Vój polscy błagali królowie, 
Niegdyś Cię Polska, jeszcze wielka, cała, 

Królową swoją przed zgonem obrała ... 
(Z. Krasit1ski, Modlitwa) 

Uwagi wstępne 

W zgodnej od lat ocenie historyków sztuki i literatury za najbardziej wartościową 
, 

część projektu witraża Wyspiańskiego Sluby Jana Kazilnierza (1892-1894) uznana 
została Polonia i z racji oryginalnego pomysłu twórczego, i dzięki nowatorskiej , mo­
dernistycznej formie 1

• Na plan dalszy w opinii badaczy zeszła dolna - realistyczna 
część dzieła, przedstawiająca królewskie ślubowanie, a już tnimochodem tylko 
wzmiankowano o obecności postaci Matki Boskiej i Michała Archanioła, zwieńczają­
cych część górną kartonu witraża. Przykładem nieporozumienia było mylne przypisy-

, 
wanie Wyspiańskiemu dwóch odrębnych witraży, takich jak: Sluby Jana Kazimierza 
i Polonia, a przy okazji lekceważenie części sakralnej kat1onu2

• Te od dawna ustalone 

1 Por. J. Gtittler, O twórczości plastycznej ~Vyspia1?skiego, "Sztuka i Krytyka" 1957, nr 3-4; T. Mako­
wiecki , Poeta-malarz. Studium o Stanisławie 1ł'yspiaJ1skim, Warszawa 1969; A. Okońska, Scenogra.fia ~Vy­
spiańskiego, Wrocław 1961; A. Okot1ska, Stanisław Wyspial1ski, \Varszawa 1975; H. Blum, Stanisław Wy­

spiański. Albzun, Warszawa 1969; T. Dobrowolski, Sztuka A!fłodej Polski. Warszawa 1963; J. Wałek, Świat 
Wyspiańskiego, Warszawa 1994. 

2 Jak pisze Leon Ploszewski w Dodatku krytycznym do Królowej Polskiej Korony w 1904 r. "powstał 
większy pastel pt. »Połonia«, obejtnujący Połskę-1nęczennicę i postacie rozpaczające obok niej i nad nią, 

postać rvtatki Boskiej zastąpiły k\viaty na wysokich łodygach . Nazwę »Połonia« przenosi się i na cały karton 
górnej części witraża n. Tyrnczasen1 są to ,,dwie części jednej całości kompozycyjnej". L. Płoszewski , Dodatek 
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sądy wydają się z dzisiejszego oglądu stanu badań i n1ożliwości korzystania z różnych 

opcji ideologicznych ze wszech tniar krzywdzące dla Stanisła\va Wyspiańskiego , 

z kilku co najtnniej względów. Po pierwsze, w koncepcji artystycznej twórcy zgodnie 

z dziejan1i Polski najwyżej usytuowana w hierarchii wartości postać Matki Boskiej jest 

główną adresatką dzieła plastycznego. Wszak \vitraż tniał być wprawiony w okno sa­

kralnej przestrzeni Katedry Lvłowskiej i przypominać, że przed Nią złożono historyczne 

śluby i Ją intronizowano na królową narodu. Po drugie, zarówno w pierwszej jak 

i ostatecznej wersji projektu, Jej postać w 1nalarskiej wizji artysty do tego stopnia prze­

łatnywała dotychczasowe kanony sztuki sakralnej, że była nie do przyjęcia dla konser­

waty\vnie usposobionych członków Kotnitetu Restauracji Katedry Lwowskiej. Żąda­

nych zaś poprawek Wyspiański nie zan1ierzał wpro\vadzić i jego projekt nie doczekał 

się realizacji. Po trzecie, zachowana korespondencja poety-tnalarza dowodnie wskazuje, 

że podchodził on do tnalowanej przez siebie, a obdarzanej kulten1 religijno-narodowytn 

Najświętszej Panny z wielkitn pietyz1nen1 artystyczny1n i szukał różnych tnożliwości 

twórczego spełnienia i twórczej n1otywacj i. Po czwarte, od ukończenia pracy nad pro­

jekteol witraża powstały co najmniej trzy znane nam repliki Matki Boskiej z kartonu 

górnego3
. Świadczy to o randze i ważności tego eletnentu dzieła w jego t\-vórczości 

rnalarskiej . 

O dotninującej roli Bożej Matki w vvitrażu tnoże świadczyć dodatkowo fakt, iż bę­

dący ko1nentarzen1 poetyckin1 plastycznego projektu tnikrodratnat Wyspiański nazwał 

Królol-va Polskiej Korony, słownie eksponując tytułową bohaterkę. Maryja Panna to 
, 

zarazetn więc główna adresatka Sluból'v Jana Kazilnierza - dzieła tnalarskiego i Królo-

~vej Polskiej Korony - utworu literackiego i scenicznego. 

Jednak i w tej literackiej fonnie, 1nin1o tytułowej sygnalizacji, osoba Bogarodzicy 

nie została w sposób rzetelnie obiektyvvny zinterpretovvana; cały aparat naukovvo­

badawczy nastawiony był na eksponowanie pier\viastków narodowych \V owym debiu­

tanckin1 dziełku, a potnijaniu ełetnentó\v religijnych. Jednym slo\ven1, tak jak jedno­

stronnie analizowano ikonograficzną stronę projektu witraża, tak z podobnytn nasta­

wienietn badano językowo-teatralną płaszczyznę obrazka scenicznego. Watto więc 

teraz zająć się dla od1niany sferą Maryjnego sacrutn i w dziele tnalarskim, i w utworze 

literackim. 

Jak więc jawi się Wyspiańskien1u Bogurodzica, Matka Boska Dotnagaliczowska 

z Katedry Lwowskiej w tych dwu różnych tworzywach twórczych i w jakich wzajem­

nych relacjach pozostają wobec siebie Jej wizerunki n1alarskie i literackie? Jakitn więc 

w efekcie n1odyfikacjo1n, metamorfozotn i ewolucji podlega u twórcy n1otywika Maryj­

na? 

krytyczn y do : S. Wyspiat1ski, Dzieła zebrane, t. l . Daniel. Kr6lo~va Po/skiej Korony, Legenda l , Warszawian­

ka, Kraków 1964, s. 332. 
3 Część dolna realistyczna nie n1iała żadnej dodatkowej repliki, natotniast Polonia swój osobny karton 

tniałajuż w 1894. 
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N i ech próba odpowiedzi na te pytania stanie się głównytn cele In proponowanego 

rekonesansu badawczego i być może zainicjuje dyskusję nad kultein Maryjnytn w życiu 

i twórczości Wyspiańskiego4, a także rozszerzy dialog na tetnat religijności poety­

nlalarza. Taka rehabilitacja, uwzględniająca horyzonty chrześcijańskie w jego biografii 
i dziełach artystycznych, z pewnością mu się naJeży. 

* 

Jakie okoliczności wpłynęły na szczególne w okresie malowania witrażu i pisania 
Królowej Polskiej Korony zainteresowanie Wyspiańskiego osobą Matki Boskiej, naka­
zujące mu uczynić Ją główną adresatką obu dzieł? 

Już w czasie letnich wakacji jako uczet1 gitnnazjalny i potetn student krakowskiej 

Szkoły Sztuk Pięknych wędrował po Galicji, Ziemi Kieleckiej , Podkarpaciu ze szki­
cownikiem w ręku, by dokonać inwentaryzacji zabytków architektonicznych i dzieł 

sztuki. Wtedy to 1niędzy innymi rysował widziane vv różnych kościołach witraże, poli­
chromie, obrazy, rzeźby przedstawiające Matkę Bożą. Porlobnie było w czasie jego 
wojaży zagranicznych po Europie zachodniej. W zwiedzanych śvtiątyniach zawsze 

znajdował godne upamiętnienia wizerunki Maryi. Predestynowany do upra\viania ma­
larstwa sakralnego niejako z profesjonalnego nawyku odnotowywał i utrwalał ołów­
kietn szczególnie interesujące go ujęcia ikonograficzne postaci Matki Bożej. Zatrudnio­

ny przez Matejkę do pomocy przy restauracji Kościoła Mariackiego (tnalovvanie 59 

anio-łów śpiewających litanię do Matki Bożej) wespół z Józefetn Mehoffere1n wykonał 
• 

wielki witraż \V oknie nad chórern ( 16 kwater), przedstawiający Zycie Maryi. Wszystkie 

maryjne nawiązania ikonograficzne ściśle łączyć się n1usiały z wiedzą biblijną i teolo­
giczną. Czasem jednak wywoływały inne skojarzenia. Figurka Matki Bożej z portalu 

katedry w Reims zestawiona z osobą Joanny d'Arc wy\vołała u młodego adepta sztuki 

refleksje natury patriotycznej. Dał im vvyraz w liście do Lucjana Rydla świeżo po wra­
żeniach oglądanej śvviątyni w 1890 r. (9 lipca), w znatnieonej inwokacji przechodzącej 

\Al spontaniczną Jnodlitwę: 

Dzwonki płaczą znó\V na wieży, w górze [ ... ] idzie s ię za ten1 głosem, za tytni dżwiękatni po schodach, 
do stóp tej Maryjki w środku portalu - ... do stóp tej Maryjki w koronie, w płaszczu bogatym królewiąt ... 
chciałoby s ię do niej mówić. ona tak n1iła - usteczka skł ani a do uśmiechu - anielska: »dziewico! przeczysta! 
ty coś przebudziła dz iewczę skrotnne że kraj ocalić uciekło z chaty oj ców - ty coś dala nut tyle hartu że 
dziewczyna przywdziała twardą zbroję i bi a ły sztandar z twoitn obrazen1 wiodła w bój l ... ] daj nam ty taką 
siłę zwycięską, tyle tnocy niezn1ożonej tyle wytrwałośc i do pracy - wskrześ w nas dusze tak silne jak długie 

są nasze cierpienia, tak wielkie jak głębokie są nasze rany, tak płonące tniJością jak ogień straszny w którym 
zgorzał o to dziewczę ... rny przywiążemy się do pracy ciężkiej - n1y chcen1y upadać pod jej ciężarem - aby 
dowieść naszej rniłości. tny spłonąć chcemy na stosie poś,vięceń dla kraju ... na twoją cześć Mario! ale ty 
pozwól nan1 widzieć choćby w dzień naszej śn1ierci - w ostatniej choćby chwili zobaczyć tęczę przyszłości ... 

-t Na niezwykłe, oryginalne ujęcie motywiki Tv1aryjnej w dratnatach Wyspiańskiego wskazywała już 

dawno Maria Jasir1ska. M. Jasit1ska, Matka Boska w poezji poromantycz11ej (do roku 1918), [w:] Matka B(JSkLL 

w poezji polskiej, t. l, Szkice o dziejach 11wtywu. praca zbiorowa, Lublin 1959. 
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jutrzenkę życia nowego .. . niech ona zabłyśnie nam koroną promienną na twoim czole dziewiczero ty królowo 
naszej ojczyzny ... królowo polskiej korony ... </ 

W zacytowanym fi·agmencie następuje antycypacja trzech istotnych w twórczości 
Wyspiańskiego kwestii związanych z osobą Matki Bożej . Po pierwsze, wprost pojawia 
się zapowiedź tytułu jego przyszłej sztuki Królowa Polskiej Korony, sugerującej ścisłe 
współistnienie kultu religijnego z kultem patriotycznym i funkcjonującej w postaci 
stałego stereotypu myś lowo-językowego ; po drugie, poprzez określenie "Maryjka 
w koronie" ujawnia się obecność "bliskiego i jakby zażyłego" stosunku autora do Ma­
ryi, stylizowanej na prostą kobietę, ale piękną i młodą, obdarzoną macierzy1'lską dobro­

cią i miłosierdziem po trzecie, z głębokiej wiary religijnej poety-malarza wynika prze­

świadczenie o optymistycznych perspektywach dla dalszych losów narodu, skoro prze­
wodzi mu polska królowa. 

W tym samym mniej więcej czasie, gdy Wyspiański otrzymał zamówienie na wi­
traż lwowski, powstał odnotowany w Dzienniku 18 października 1892 r., wiersz-odezwa 
jego przyjaciela Lucjana Rydla zatytułowany Do Stanisława Wyspiańskiego. W owym 
poetyckim liście - marzeniu o wspólnej podróży do Włoch znajduje się wzruszający 
fragment poświęcony Matce Bożej z Loreto. Do włoskiej Madonny, patronki pielgrzy­
mów skierowana tu została prośba, o wstawiennictwo do Boga za polskim narodem, 

któremu "króluje częstochowska Pani" . 

Pójdziemy razem, gdzie poniosą oczy, 
Jaskółek śladem , pójdziem na południ e, 

Gdzie Adryaryk swe szafiry toczy 
W krainę slolicem wyzłacaną cudnie ( .. ) 

Przed tą Madonną, dla której s i ę nocą 

Nad morzem lampa kolorowa pali , 
A w dzień rybaków dzieci Jej szczeb i ocą 

Swój pacierz. -Ona wszystkich s i ę u żali ­

l my j ą także prosić mamy o co! 
Bo na pólnocy kraj tam jest w oddal i, 
Kraj , gdzie króluje częstochowska Pani, 
A dużo cierpieć muszą Jej poddani . 

Niech ta Madonna włoska błogosławi 

Onej pólnocnej ziemi opłakanej , 

Gdzie lud łzy dusi , choć w sercu s ię krwawi (. f 

Lucjan Rydel , wiedząc o kulcie Maryjnym w życiu i twórczości Wyspiańskiego , 

doskonale orientował się, że jego przyjaciel z postacią Najświętszej Pam1y łączył nie 
tylko uczucia religijne, ale i narodowo-patriotyczne. Swoją drogą interesująco rysuje się 
tu fenomen obecny i u Wyspiańskiego , i u Rydla kojarzenia obrazu właśnie oglądanej 

5 S. Wyspia1iski, Listy zebrane. t. 2, Listy Stanisława Wyspiwiskiego do Lucjana Rydla, cz. l - Listy 

i Notatnik z podróży. Teksty listów, oprac. L. Ploszewski i M. Rydlowa, Kraków 1979, s. 154- 155. 
6 L. Rydel , Do Stanisława Wyspiańskiego. / 8 października 1892, [w: ] Wyspiwiski w oczach wspólcze­

.mych. oprac. L. Płoszewski , t. l, Kraków ł 871 , s. 199-200. 
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Madonny z innym Jej wizerunkiem, fenomen połączony z ewokacją, przenoszeniem 

uczuciowym i w efekcie przenikaniem wzajemnym Maryjnych ikon. 

Matka Boska Łaskawa (Domagaliczowska} z Katedry Lwowskiej 
w malarskiej i literackiej transpozycji Wyspiańskiego 

1.. Od mieszczańskiego do chłopskiego portretu Maryi Panny 
w witrażu Śluby Jana Kazimierza 

Kiedy jesienią l 892 r. po zakończeniu we Lwowie renowacji katedry rzymskoka­

tolickiej podjęto decyzję o wykonaniu witraży do okien, zlecono między innymi mło­

demu Stanisławowi Wyspiańskiemu sporządzenie kartonu witraża na temat: Śluby Jana 
Kazimierza . Wyspiański przyjął zamówienie z wielką radością. W liście z Paryża 

23 września l 892 r. do Józefa Mehoffera pisał : 

wiele sobie ohiecuję na lwowskie okno - [ ... ] »J. Kazimierz otiaruj ący koronę polską Maryi w czasie nąjazdu 
Szwedów i Tatarów« - niezmiern ie mię to pociąga - ta scena historyczna7 

Był w takiej euforii twórczej , że w imaginacji widział, jak "okno rosło w moich 

oczach na kartonie, jak go wprawiam w katedrze i jak wreszcie światło przez niego 

wpadało"8 . Potem gorączkowo wyczekiwał na plan okna i jego wymiary: "Co do okna 

to zanim jeszcze dostałem rozkład wyobrażałem s o b i e m oj ą k o m p o z y c j ę 

p o l e w ej s t r o n i e p r z e d o ł t a r z e m -zostaję zatem przy tym pierwot­

nym widzimisie"9
. Wstępny szkic zatwierdził mu Władysław Łozil'lski we Lwowie 

2 listopada 1892 r. 10 Wtedy też mógł Wyspiat'!ski naocznie przyjrzeć się "swemu" go­

tyckiemu oknu w prezbiterium katedry, o wysokości przeszło osiem metrów; oknu, 

które przedzielał kamienny próg na dwie części nierównej wysokości : dolną- niższą 

i górną- wyższą. Szkic późniejszy Wyspial'lskiego dwumetrowego formatu węglem na 

papierze przedstawia w części dolnej witraża króla z duchowie!'lstwem i świeckimi 
dostojnikami przed oltarzem w czasie składania ślubów, a w części górnej - wizję 

mdlejącej, ginącej Polski , otoczonej cierpiącym narodem, a nad nimi jeszcze Matkę 

Boską z Dzieciątkiem na ręku w asyście Michała Archanioła. Gdy malarz zawiózł szkic 

projektu w lutym 1893 r. do Lwowa, najprawdopodobniej wtedy - wedle supozycji 

Leona Płoszewskiego - dano mu drugie okno do przyozdobienia witrażem . "Pierwotną 

swą kompozycję na jedno okno [ ... ] Wyspiański rozdzielił później na dwa okna, na 

7 S. Wyspia1iski , Listy zebrane, t. l. Listy Stanislmra Wyspiwiskiego do Józefa Mehoffera . Henryka 

Opieliskiego i Tadeusza St1yjeńskiego, cz. l - Listy, oprac. M. Rydlowa, Kraków 1994, s. 59. 

" Ibidem. 
9 Ibidem. s. 69 . 
10 Ibidem, s. 79. 
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jednym umieszczając scenę historyczną, a na drugim - wizyjną, co kompozycji ode­
brało poniekąd logikę, a artystę postawiło przed nowymi trudnościami" 11 . 

W każdym razie w październiku 1894 r. , już po ukończeniu pracy malarza nad wi­
tJ·ażem , krakowski "Czas", informując o nowych eksponatach nadesłanych na wystawę 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk, wymienia: "Wyspiańskiego: Projekt witraża do Katedry 
Lwowskiej - część dolna przedstawia śluby Jana Kazimierza w Katedrze dnia 4 kwiet­
nia 1656 r. przed obrazem Srebrnym Matki Boskiej Domagaliczowskiej . Część górna: 

postać Polski niesiona przez lud do stóp Najświętszej Panny i nędza, wzywająca pomo­
cy niebios"

12
. (Owa symboliczna "nędza" to grupa chłopców z ramionami wyciągnię­

tymi w błagalnym geście ku niebu). W tej in extenso przytoczonej informacji (z pewno­
ścią uzgodnionej z malarzem) o treściowo-merytorycznej strukturze jego dzieła uderza 
słownie zaakcentowana obecność i rola w obu częściach witraża Maryi Panny jako 
najważniejszego centrum odniesienia: i w części realistycznej, i wizyjnej ; ziemskiej 
i nadziemskiej, i jako Królowej Ziemi i jako Królowej Nieba. W dużo późniejszych 
odczytaniach warstwy ikonograficznej witraża badacze koncentrowali się na identyfika­
cji i drobiazgowej prezentacji historycznych postaci w części dolnej oraz Polonii 
w części górnej . O Matce Boskiej Domagaliczowskiej i jej roli w witrażu nikt nawet nie 
wspomniał. 

Zachowana korespondencja Stanisława Wyspiańskiego z okresu pracy nad karto­

nem lwowskim (listy do Józefa Mehoffera, Lucjana Rydla, Karola Maszkowskiego, 
wujostwa Stankiewiczów, Henryka Opieńskiego i innych) to - nieoceniona baza doku­
mentacyjno-materiałowa i rejestr procesu twórczego malarza, ujawniający, iż najbar­
dziej płodne artystycznie dla malarza były miesiące od marca do maja 1893 r. i od 
września do końca roku 1893 oraz od marca do sierpnia 1894 r. Z listów (głównie do 
Maszkowskiego) dowiadujemy się o usilnych prośbach Wyspiańskiego o wykonanie 

rysunków i fotografii potrzebnych przy "robocie okna lwowskiego": ołtarza Katedry 
Lwowskiej i kościoła Bernardynów, "kalki" portretu Marii Ludwiki, fotografii panów 
polskich w oryginalnych dawnych strojach, przerysowania ze starych "malowań ru­

skich" postaci św. Michała. 
W czasie pracy nad projektem witraża najwięcej trudności przysparzało Wyspiań­

skiemu ustalenie ogólnego tła, syntetyzująco-scalającej scenerii, słowem jednej kompo­

zycyjnej całości . W pierwszej wersji projektu witraża wyraźnie optował za architekto­
nicznie monumentalną wizją. Stąd zrozumieć można jego pragnienia, by dysponować 
rysunkami i fotografiami, przestawiającymi w różnych ujęciach ołtarz główny Katedry 

Lwowskiej : 

Proszę cię, póki jesteś we Lwowie narysuj mi górną część ołtarza katedry (głównego ołtarza), tak jak 
jest mi potrzebny do mojego obrazu, widziany z boku w perspektywie [ ... ] l proszę cię [ ... ] o rysunek iden­
tyczny innego ołtarza od Bernardynów lub skądinąd. [ ... ] Chcę aby widać było cale sterty barokowe w górze-

11 L. Ploszewski, Pienvsza klęska artystyczna Wyspiwiskiego. (Żalosna historia witraża lwowskiego). 

"Kurier Literacko-Naukowy" 1937. nr 49, s. lli-Y . 
12 "Czas" 1894, nr238, z dn. 19 X, Kronika . 
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aby to \Vszystko spoczy\vało na kolumnach, co by leciały \V górę szybko jak na mojej kotnpozycji- aby było 
wiele lichtarzów i świec, i kwiatów robionych- i aby się zwieszały żyrandole i lampki śrebme zapalone przed 
o b raz e n1 [ ... ] 

13
. 

Tak zgrotnadzona kartoteka tnateriałowa potrzebna mu była, bo jak wyznawał: 

"Na architekturę jeszcze więcej miejsca przypadnie, tak że architektura ołtarza stała się 
trzecią częścią kompozycji" 14 

W architektonicznie obtnyś lane Ho ołtarza zamierzał wkomponować czołowy 

przedmiot kultu: obrazek Matki Boskiej Dotnagaliczowskiej. Życzył sobie, by w do­

starczonych n1u rysunkach i fotografiach były uwzględnione: "Latnpki śrebrne zapalone 
przed obrazem - c i e m n y m [podkr. M. J.] - obraz tnoże być za woalkami, co pod­
pięte są bukiecikami z kwiatków" 15

• 

Mając już architektoniczną wizję .całości witraża, starał się z kolei poznać szcze­

gółowo, z najdrobniejszyn1i detalatni obraz Matki Boskiej Łaskawej (Domagaliczow­

skiej), przed którym dokonały się swego czasu słynne śluby narodowe. Pisał więc do 

nieodzownego pomocnika i powiernika Karola Maszkowskiego: "Proszę cię przekalkuj 
tni z książki Łozińskiego- O b raz e k M. B o ski ej D o m a g a I i c z o w ski ej , 

dokładnie!" 1 6 O wadze tego zlecenia może świadczyć odautorska spacja i końcowe 
wykrzyknienie. Rysunek owego cennego obrazka w ozdobnej, srebrnej rokokowej ram­

ce wykonany przez J. Makarewicza, przedrukowany został wraz z krótką historią jego 

powstania i cudownego oddziaływania w książce Władysława Łozińskiego "Patrycjat 
i Inieszczaństwo lvvowskie". Po upływie trzech tygodni Wyspiański niecierpliwie przy­

pomina Maszkowskiemu: 

... proszę jeszcze raz o rysunek (wyraźnie ry - su - nek) z obrazu M. B. Domagaliczowskiej , którego repro­
dukcji nigdzie dokładnej nie 111a (wyraźnie nigdzi~), jedynie w książce Łozi łlskiego »Lwowski patrycjat« -
Proszę c ię zaten1 abyś pożyczył dla siebie od kogo (na parę dni) na pól dnia tej Lozir1skiego ks i ążki i przery­
sowal 1ni porządnie cały obrazek z ramkami 17

. 

Na tyn1 prośba Wyspiańskiego się nie kończy. Jak zwykle lubi on konfrontować 

kopię z oryginaletn, stąd wydaje swemu druhowi dość szczególne poruczenie: 

... dalej abyś poszed ł na n1iejsce, do kościoła katedralnego o godz. 12 Y2 i dawszy 20 kr. służącemu zyskał 

pozwolenie \Vejścia na ołtarz i zobaczenia san1egoż obrazka śrebrnego (c i ągle cię proszę i błagatn notabene) i 
ta1n przerysował n1otywa korony i ornan1entu na płaszczu M. Don1agaliczowskiej 1K. 

Małego forn1atu ale obdarzony wielkitn kultein obrazek Matki Boskiej Domagali­

czowskiej utnieszczony był w ołtarzu wysoko we wnęce, aby był dobrze widziany i aby 

uchronić go przed ewentualną kradzieżą czy profanacją. 

13 S. Wyspia11ski, Listy zebrane, t. III, Listy Stanisława J!Vyspialtskiego do Karola Maszkowskiego, 

oprac. M. Rydlowa, Kraków 1997, s. 263. 
14 lbidenz, s. 27 l . 
15 lbidenz. s. 263. 
16 Ibidem. s. 265. 
17 Ibidem. s. 267. 

IK Ibidem, s. 267-268. 



28 

Co bliżej wiemy o słynącej łaskami ikonie Matki Boskiej Łaskawej zwanej popu­
larnie Domagaliczowską? 

Ten ściśle związany z przestrzenią i historią Lwowa, a po ślubach z 1656 r. znany 
szerszemu ogółowi, cudowny obraz pochodzi z roku 1598. Namalowany został przez 

lwowskiego mieszczanina Józefa Wolfowicza po śmierci wnuczki. Niewielkich rozmia­
rów (44,5 x 61,2 cm) przedstawia Matkę Bożą w czerwonej sukni i zielonym płaszczu, 
siedzącą na tronie wśród obłoków i trzymającą na prawym kolanie stojącego małego 

Jezusa, który rączką błogosławi ziemię. Wokół postaci rozchodzi się promieniście tę­
czowa aureola, a nad głową Maryi dwaj aniołowie podtrzymują koronę . W dalszej czę­
ści obrazu widzimy panoramę Lwowa, a na pierwszym planie rodzinę malarza. 

Jak głosi historia, w 1598 r. ławnik lwowski Wojciech Domagalicz po pogrzebie 
córki Katarzyny umieścił namalowany przez jej dziadka obraz we framudze kościoła, 
od zewnętrznej strony w pobliżu grobu dziecka. Rodzice modląc się tu, doznawali po­
ciechy. Dla większego uczczenia obrazu rodzina Domagąliczów wystawiła cmentarną 
kaplicę , a ikona szybko stała się przedmiotem kultu całego Lwowa, wkrótce także sym­
bolem łaski i opieki nad miastem. O czym świadczyć może odparcie szturmu Kozaków 
w 1648 r. pod wodzą Chmielnickiego. 

Król Jan II Kazimierz w tej kaplicy dziękował za zwycięstwo pod Beresteczkiem, 
a l IV 1656 r. sam przeniósł obraz do katedry i umieścił w głównym ołtarzu. Tego dnia 

nuncjusz papieski Piotr Vidoni odprawił przed cudownym obliczem Matki Boskiej 
Łaskawej uroczystą sumę, na którą przybył król z całym dworem, rycerstwem, senato­

rami i duchowieństwem. W czasie mszy św. król odczytał tekst ślubowania, w którym 
oddawał Matce Najświętszej narody i pałlstwo polskie. Wówczas to po raz pierwszy 
padły słowa: "Maryjo, Królowo Korony Polskiej" 19

• 

Kiedy Wyspiański prosił Maszkowskiego o rysunek obrazu Matki Boskiej Doma­
galiczowskiej, zarazem wyznał przyjacielowi, że czcią otaczać może tylko obrazy Matki 
Bożej, słynące łaskami i darzone kultem wiernych, tylko one mogą potwierdzać 
i umacniać jego wiarę religijną: 

Wierzę w obraz Matki Boskiej Częstochowskiej , Ostrobramskiej , Świętokrzyskiej , Kalwaryjskiej, 
D o m a g a l i c z o w ski ej (podkr. M. J.). ale nic wierzę w obraz Defreggera. Maxa, Rafaela, Krudowskie­
go - et consortes20

. 

W prywatnym, indywidualnym odczuciu artysty sztukę o tematyce religijnej mogą 
zdominować walory i funkcje estetyczne (Madonny przedstawiane na słynnych obni­
zach sławnych mistrzów, np. Madonna Sykstyńska)21 , albo może być ona nastawiona na 

'"Zob. Przewodnik po sanktuariach mmyjnych. ,. Z dawna Pafski tyś królową ". Koronowane wizerunki 

Matki Bożej 1717-1996, wyd. IV poprawione i uzupełnione. Materiały zebrały i opracowały siostry Niepoka­

lanki, Szymanów l 996, s. 40-43. 
2n Listy Stanisława Wyspiańskiego .do Karola Mas?kowskiego, op. cit., s. 270. 
21 W liście do Tadeusza Stryjeliskiego z Drezna 23 sierpnia 1890 r. Wyspia1iski opowiadał o swoich 

wrażeniach odniesionych w Galerii Drezdeńskiej : ,.widziałem i Madonnę sykstyńską[ .. . ] i zdąje mi się , że to 
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pełnienie głównie funkcji religijnych. W przypadku Matki Boskiej Domagaliczowskiej, 
Wyspiański otwarcie wyznaje: ,Jestem gotów modlić się do niej"22

. 

Wymieniony w religijnym wyznaniu Wyspiańskiego szereg "obrazowych" postaci 
Matki Boskiej obejmuje Madonny polskie, te z którymi wiąże się Jej macierzyńska 

opieka nad polską ziemią. Widoczna w wymienionym szeregu hierarchia ważności 

wskazuje na pierwszoplanowość obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej - Królowej 
Korony Polskiej sprawującej w swym wizerunku pieczę nad całym państwem i naro­
dem. Wymienione kolejne obrazy Matki Boskiej (Ostrobramskiej, Świętokrzyskiej, 

Kalwaryjskiej, Domagaliczowskiej) już ex definitione w swych epitetach zakładają 

regionalizację Jej kultu i szczególną troskę Maryi o lokalne polskie tereny. 
Z wiary zaś w obraz Matki Boskiej Domagaliczowskiej i z wiary w ucieleśniony 

w Jej wizerunku ideał kobiecości , wynikają u Wyspiańskiego określone konsekwencje 
artystyczne ważące na kształcie jego witraża. 

Dlatego moją Maryę przedstawiam jako mieszczankę bogato ubraną, bóstwo mieszczanek. i dlatego ją 
nazywam Maryą Domagaliczowską [ ... ]n 

Wyobrażając sobie Matkę Boską Domagaliczowską jako piękną, bogato ubraną 

mieszczankę, tak też zamierzał Ją przedstawić w pierwszej wersji projektu witraża. 
W kilka dni po podjętym pomyśle artystycznym pisał do Karola: 

[ ... ](kolosalne zmiany zajdą w części górnej)-
Pamiętam o tem co Rysiek (Henryk Opieliski) mówił , żeby Marya Dom. byłajasną - i to co Lucek (Lu­

cjan Rydel) mówił, żeby zachować sylwetę obrazka- i żeby były dwie główki i dwie korony24 

Zachowany szkic pierwszej wersji projektu dowodnie wskazuje, że Wyspiański 

dwukrotnie przedstawił Matkę Boską Domagaliczowską, bo i w części dolnej na obraz­

ku w ołtarzu zgodnie z sugestią Rydla ("dwie główki i dwie korony") i w części górnej 
wizyjnej silnie oświetloną, jak sugerował Opieński. W bogato udrapowanej sukni , 

w koronie na głowie, ze słoneczną aureolą nad głową stoi Ona wsparta stopami o sierp 
księżyca. Z taką wizją Matki Boskiej - królowej, zarządzającej także własnym niebie­
skim wojskiem, harmonizuje treściowo znajdujący się w pobliżu Maryi wizerunek ar­
chanioła Michała okutego w zbroję, z szablą w dłoni, który "prowadzi legion rycerzy 
poległych"25 , z rękami na głowniach szabeL Gdy zważyć, że w tej wersji Polonia też 
posiada królewski atrybut- koronę, że część dolna- już po korektach- zdaniem autora 

"zyskała na szumności"26, to w myśl owego projektu zdecydowanie podkreślona została 
władczość i królewskość Bogarodzicy i Polonii, a cała wizja attystyczna emanuje maje-

nie jest dzieło Rafaela, ale że to jest kto inny- kto? [ ... ]tego nie wiem [ .. .]". Listy Stanisława Wyspiańskiego 

do Józefa Mehoffem. Henryka Opieńskiego i Tadeusza St1yje1iskiego, op. cit. , s. 303. 
22 Listy Stanisława Wyspiatiskiego do Karola Maszkowskiego, op. cit .. s. 270. 
23 Ibidem. s. 270. 
24 Ibidem, s. 274. 
25 Listy Stanisława Wyspiańskiego do Lucjana Rydla. op. cit.. s. 224. 
20 Listy Stanisława Wyspiwiskiego do Karola Mas z}wwskiego, op. cit .. s. 266. 
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statem, przepychem i tnonutnentaliztnetn architektonicznej scenerii. Za to mało jest tu 
indywidualnego stylu tnalarskiego Wyspiańskiego. 

Gdy po przerwie (od czerwca do września 1893 r.) Wyspiański powrócił do pracy 

nad witrażetn ostatecznie zarzucił pierwotny potnysł i szkicowej wersji nie vvykończył 

w szczegółach. Podjął się natomiast rewolucyjnego przedsięwzięcia: zmiany dotychcza­

sowego tła architektonicznego na scenerię kwiatowo-dekoracyjną: 

n1otywa dekoracY.ine brałe1n z bukietów poschłych kwiatów, które od wiosny tego roku przechowuję \V tym 
celu. 
jakie oryginalne i piękne są dziwaczne fonny kwiatów poschniętych27 . 

Wprowadzona do drugiej wersji projektu n1onumentalna, ornamentacyjna, secesyj­
nie powyginana roślinność stanie się odtąd ,,znakietn finnowytn" malarstwa Wyspiań­

skiego. Surrealistycznie \.vyolbrzytnione na d-ługich łodygach kwiaty "uciekając z ołta­

rza", zwielokrotniają gest wzniesionych błagalnie rąk, okalają Polonię i ścielą się do 

stóp Madonny, pną ponad Jej głową i ponad Archaniołen1 Michałetn. W tym organicz­

nytn sprzęgnięciu człowieka z roślinnytn świate1n spotęgowana została wyrnowa ide­
owa dzieła, przybierając fonnę Inistyczno-kultową: uwielbienia Maryi i ojczyzny. 

W noJWej, oryginalnie potnyślanej scenerii Wyspiański utnieści nowy wizerunek 
Maryi Panny. Właśnie z tnyślą o nowym itnażu Madonny przypomina się listownie 
wujostwu $tankiewiczotn i przedkłada itn dość nieoczekiwaną prośbę: 

proszę bardzo o przys łanie n1i po łokciu z następujących materii 
l) tn a t er i a jakiej używają gospodynie [ ... ] i dziewczęta wiejskie na kabaty - 'vvyraźnie piszę ,,na 

kabaty" n1a być kolorowa w kwiatki. 
2) 111 a t e r i a jakiej uży'vvają na spódnice zwierzchnie ma być biała lub bardzo blada różo'vva w kwiat­

ki ( ... fX 

Owe "tnaterie" posłużyć tnu tniały jako wzorce do stworzenia nowego stroju w je­

go zmodyfikowanej tnalarskiej wizji Matki Boskiej. Inne ubranie chciał dopasować do 

zmienionego statusu społecznego Madonny: już nie mieszczanki ale włościanki. 

W rezultacie ostatecznie przedstawił NaJświętszą Pannę jako młodą, wiejską kobietę 

z rozpuszczony1ni płowymi włosami, z twarzą opaloną od słońca i wichru, i przyodzia-
• 

ną vv szatę z grubego sztywnego płótna. Na Jej suknię narzucił płaszcz liliowoni~bieski 
pokryty tęczowytn wzoretn ze stylizowanych kwiatów i krakowskich pawich piór. Ży­

we barwy, pospolitość, ludo\ve tnotywy, kwiaty polne - cała malarsko tnanifestowana 

przez Wyspiańskiego chłopomania, zdecydowanie wpłynęła na wizerunek Jego Madon­

ny. W tym plastycznym ujęciu Maryja - lwowska tnieszczanka ustępowała tniejsca 

Maryi - krakowskiej włościance. Jak ten fakt ulegania krakowskitn realio1n wytłuma­

czyć, bo kłócą się one nieco z lwowskitn kolorytern tematu dzieła? Wyspiański wyjaśnił 

ową regionalną niezborność w liście do Maszkowskiego: 

27 /bide1n, s. 296. 
2x S. Wyspiallski, Listy zebrane, t. IV, Listy Stanisława WyspiaJ1skiego różne - do wielu adresatów, 

oprac. M. Rydlowa, Kraków 1998, s. 77. 
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to widać nu1siało być tak - żebym część dolną- przysięgę króla komponował we Lwowie - a część górną 
w Krakowie~9 . 

Po prostu więc genius loci wziął tu górę. 

Modyfikacja tnotywiki Maryjnej w witrażu Wyspiańskiego szła w kierunku więk­

szej polonizacji i detnokratyzacj i postaci Matki Boskiej. Artyście chodziło o wyekspo­

nowanie Jej polskości w wydaniu regionalnym, przy jednoczesnym wywyższeniu w Jej 

osobie stanu chłopskiego. W tej drugiej wersji witraża autor zacierał lwowskie realia 

topograficzne, wprowadzając uniwersalizujący dystans do konkretnego tniejsca, nato­

miast jaskrawie uwypuklał kwestię społeczną, biorąc w obronę najniżej urodzonych 

i najbardziej skrzywdzonych. Reasumując, w tym drugim pomyśle kartonu mniej go 

obchodziło, gdzie się odbywały historyczne śluby, a bardziej interesowała treść przy­

sięgi ślubowania, zwłaszcza zaś ten passus, w którym król obiecywał poprawę doli 
chłopów i uznanie ludu wiejskiego za pełnoprawną część społeczeństwa polskiego. Stąd 

w gotowytn już kartonie wypisał u dołu słowa ślubowania króla: "Wielka Boga - czło­

wieka Matko - Panna Najświętsza - ja Jan Kazimierz Ciebie dziś za królowę Królestwa 

Inojego polskiego obieram ... '' W znajdującej się w bibliotece wuja Stankiewicza książce 

Józefa Szujskiego tnógł zapoznać się z zawattą w tekście ślubowania królewskiego 
obietnicą co do kwestii chłopskiej: 

Z wielkin1 bólem serca tnego wyznaję, że za łzy i krzywdy włościan w królestwie moim Syn Twój 
sprawiedliwy sędzia, przez sieden1 lat już dopuszcza u nas kary powietrza i wojen, przeto obiecuję i przyrze­
kam, prócz tego, iż ze wszystkimi tnyn1i stanan1i po przywróceniu pokoju wszelkich dla odwrócenia tych 
nieszczęść użyj~ środków i postaran1 s ię, aby lud królestwa mego od niesprawiedliwych c i ężarów i ucisków 
był uwolniony30

. 

Włościański wizerunek Maryi u Wyspiańskiego wynika nie tylko ze ścisłej łączno­

ści ze społeczno-demokratyczny1n i etycznytn charakterem ślubów Jana Kazimierza. 

Wypływa on także z własnego, osobistego stosunku artysty do chłopów i wyraża takie 
uczucia tnalarza do ludu jak: szacunek, duchowa bliskość, podziw, fascynacja. Najlep­

szą zaś okazją do zamanifestowania owej zsakralizowanej ludomanii i artystycznego jej 

upamiętnienia był zbliżający się rok 1894: data setnej rocznicy insurekcji kościuszkow­

skiej równoznaczna z datą ukończenia pracy nad witrażem. 

W obfitującej w radykalne zmiany ostatecznej wersji kartonu: chłopska Madonna ­

chłopska Polonia, Wyspiat1ski wprowadził jeszcze inne przekształcenia w porównaniu 

z pomysłetn pierwotnym. W części dolnej , wraz z elitninacją tła architektonicznego na 

rzecz kwiatowo-roślinnej dekoracji, usunął z ołtarza obrazek Matki Boskiej Domagali­

czowskiej. Co jednak najznamienniejsze, w swoim projekcie plastycznym pozbawił 
i króla, i Polonię, i Matkę Boską korony - atrybutu władzy. Tym bardziej nieoczekiwa­

na i zaskakująca to koncepcja twórcza, że we wrześniu 1893 r. (w momencie precyzacji 

nowego zatnysłu artystycznego) prosił ciotkę Stankiewiczową: 

29 Listy Stanisława J!Vyspiańskiego do Karola Maszkowskiego, op. cit .. s. 273. 
30 J. Szuj ski, Dzieje Polski, podług ostatnich badań spisane pr=ez ... , t. 3, cz. I, Lwów 1864, s. 386. 
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o kupienie n1i 1nałego obrazka złoconego Matki Boskit:i Częstochowskit:j, (taki san1, jaki tni Ciocia niegdyś 
przywiozła z Częstochowy31 • 

Po radykalnych Zinianach dokonanych w witrażu przypo1nnienie o tnianowaniu 

Maryi na Królową Polski sprowadzone zostało do u1nieszczenia stosownej formuły 

słownej w dole kaiionu. W ty1n względzie po usunięciu z projektu srebrnego obrazka 

Doinagaliczowskiego, akcent pada na Matkę Boską Częstochowską, oficjalnie uznaną 

w tytn wizerunku za narodową Władczynię. Zresztą relacja: Matka Boska Częstochow­

ska- Matka Boska Dotnagaliczowska silniej podkreślona zostanie na kartach równole­

gle wtedy tworzonej sceny historycznej Króloltva Korony Polskiej, o czytn jeszcze bę­

dziemy pisać szerzej. Poza tytn, gdy plastyczne i literackie konterfekty Matki Boskiej 

umiejscowitny w kontekście późniejszej twórczości Wyspiańskiego, okaże się, że w 

malarstwie konsekwentnie kontynuował on krakowską, regionalnie-ludo\vą stylizację 

Madonny, czego dowodem polichromia Królowa - wieśniaczka polska, majdująca się 
w kościele oo. Franciszkanów w Krakowie, nato1niast w utworach dramatyczno­

scenicznych eksponował darzony kultern ogólnonarodowym wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej, jak choćby w Legionie czy w Weselu. 

Usunięcie z drugiej wersji projektu witraża korony - symbolu majestatu i władzy 

chyba wiązało się z przyjęcie1n nowej optyki historiozoficznej u Wyspiańskiego: wi­

dzenia i oceny polskiej rzeczywistości z pozycji aktualnej historii niewoli narodowej. 

Stąd przesunięcie akcentów w wizji Matki Boskiej z władczej Królowej na Panią Miło­

sierdzia. Zresztą w owy1n kierunku interpretacyjnyn1 zn1ierzały trzy oddzielnie wyko­

nane przez tnalarza repliki Matki Boskiej , będące parafrazą owej ostatecznej wersji jego 

projektu witraża. Wszystkie kotupozycyjnie skoncentrowane na przedstawieniu Matki 
z Dzieciątkien1 w jednakowytn geście pochylenia głowy w dół i rysującego się na twa­

rzy współczucia dla wszystkich cierpiących. Jeden Jej obraz reprodukowany był przez 
• 

Wyspiańskiego z podpisetn Madonna w krakovvskitn "Zyciu" w 1898 r. w nutnerze 47 

(autor wyeksponował tu lewy a nie prawy profil Matki Boskiej)32
. Dwie następne repli­

ki powstały w roku 1904 w postaci dwu pasteli zatytuło\vanych Caritas i były dość 

wiernym nawiązanietn do pierwowzoru. A oto poetycki kotnentarz wizerunku Maryi -

Caritas dokonany piórem Jadwigi Stępi en i owej: 

Idzie sobie ta Madonna \vąską ścieżką pon1iędzy gęstwiną złotawych i niebieskich irysów. Nagle dołetn 
sukni zaczepia o pogięty krzew róży. A tnoże nawet cieni zranił bosą stopę? Bo pochyliła się lekko i spojrzała 

31 Listy Stanisława Wyspiat1skiego różne- do wielu adresatów, op. cit., s. 64. 
32 Ta replika Matki Boskiej z witraża Wyspiallskiego tniała otrzytnać swój odpowiednik rzeźbiarski . Jak 

wspon1inał po latach Władysław Ekielski : "W październiku 1895 r. pragnąłen1 na narożniku dornu Suskiego, 
który budowałem. umieścić figurę Matki Boskiej według rysunku Wyspiat1skiego, który jako witraż wniesz­
czony był w »Życiu«. Zgodził się i traktował w tej tnierzez nie znanym mi rzeźbiarzetn . Rzeźbiarz okazał się 

jednak niezdolnym do oddania ruchu i pozycj i figury. nadto pragnął przemycić swój nieudolny pon1ysł , 

wskutek czego wykonanie figury nie doszło do skutku". W. Ekielski. JtVspomnienie o JtVyspiańskim. [w:] 

JtVyspialzski w oczach współczesnych, t. I, op. cit., s. 364. 
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w dół. Równocześnie trwożnie przytuliła dziecko do siebie. Byle tylko tę główkę malet1ką ochronić przed 
bólem, przed cierniem .. -" 

Wyspia!lski był tak rewolucyjnie radykalny w swym widzeniu Matki Boskiej jako 
chłopskiej Caritas (nikt dotąd nie przedstawiał podobnie Madonny w malowidłach ko­
ścielnych), że Komitet Lwowski z oburzeniem zareagował na zaprezentowany projekt 
witraża : 

są w niej rzeczy, które a b s o l u t n i e nie mogą być wykonane dla wstrętnego i obniżającego nawet wraże­
nia, jakie robią na patrzących34 

Głównym powodem odrzucenia projektu artysty był sposób przedstawienia Matki 
Boskiej : 

Matka Bo s k a tak szpetna . że nie m oż na pod ob n y m w izer unki e m ob r ażać Matki 
Bo s ki ej w N i e b i e. Każda pobożniej sza dusza wzi ęłaby to za umyś lne b l uźnierstwo,;_ 

Wizj a Polonii też nie zyskała aprobaty Komisji ; stwierdzono, iż została "pojęta 

wstrętn ie"36
. 

2. Religijno-narodowa adoracja Matki Boskiej Domagaliczowskiej i Matki 
Boskiej Częstochowskiej w obrazku scenicznym Królowa Polskiej Korony 

W czasie zahamowania tempa pracy nad witrażem lwowskim (brak pieniędzy na 
opłacenie modeli) w miesiącach od czerwca do sierpnia 1893 r. Wyspia!lski przeżywał 
wielkie katusze twórcze: 

... maluję oczami, rys uję oczami i głowa mię boli od tych obrazów patrzonych a nie malowanych37
• 

W okresie przymusowej bezczynności przypuszczalnie powstała scena historyczna 
Królowa Polskiej Korony, słowem malująca i dramatycznie interpretująca jego na krót­
ko poniechane działo malarskie. Jednak ostateczną datę ukończenia sztuki zaznaczył 

sam autor w rękopisie : "12-ego listopada 1893 rp" . Swój mikrodramat zamierzał Wy­
spiat'lski (za pośrednictwem Rydla) opublikować na łamach "Świata" lub lepiej "Czasu" 
w 1894 r. , w sam dzień 4 kwietnia, który uznał za datę przedstawionego wydarzenia, 
wbrew ustaleniom historyków38

. Jego zamiar spełzł na niczym, a dopiero w 1906 r. 

z racji 250 roczn icy ślubów Jana Kazimierza przypomniano "genezę motywu" Królowę 

33 J . Stęp ieniowa, Krajobraz z tęczą. Sylwetki artystów od Wita Stwosza do Dunikmvskie~:o, wyd. II 

uzupełnione, Warszawa 1976, s. 182-183. 
34 List ks. E. Skrochowskiego do J. Mehoffera 23 XII 1894 r. Rkps Ossol. sygn. 12793/11. Przytoczony 

[w:] S. Wyspiat1ski , Dziela zebrane, L 16, vol. II. Kalendarz życia i flllórczości l marca 1890 - ostatnie dni 

marca 1898 Stanisława Wyspiańskiego, oprac. M. Stokowa, Kraków 1982, s. 273. 
35 lbidem. 
3

" Ibidem. 
37 Listy Stanislawa Wyspiańskiego do Karola Maszkmvskie~:o. op. cit .. s. 280. 

'" Listy Stanisława Wyspimiskiego do Lucjana Rydla, op. cit .. s. 248, 253, 259. 
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Polskiej Korony. Szkic dramatyczny Wyspiańskiego wreszcie wydrukowano w "Cza­
sie", jak marzył, leczjuż pojego śmierci w 1908 r. 

Królowa Polskiej Korony, wiążąc się genetycznie z projektem witraża, jest jakby 
próbą dramaturgii nowego typu , eksperymentalną, poetycko-witrażową39 , koegzystującą 
na dwu planach: malarskim i literackim w ramach tzw. korespondencji sztuk. Wizję 
artystyczną tematu ślubów Jana Kazimierza wyraził więc Wyspiański i środkami malar­

skimi i w formie literackiej , nawiązującej do wcześniejszego pierwotnego pomysłu 

kartonu i słownie zapowiadającej ważne zmiany w ostatecznej wizji malarskiej. Wcze­

śniejszej fazie projektu odpowiada więc wprowadzenie do utworu literackiego małego 
srebrnego obrazka Matki Boskiej Domagaliczowskiej oraz przedstawienie obok postaci 
Michała Archanioła rycerzy z rękami na głowniach mieczy. Zapowiedzią późniejszego 
pomysłu plastycznego będzie obecna w scenie historycznej kwiatowa dekoracja tła: 

"Kwiaty z ołtarza uciekają, do stropu biegą"40 . 
W literackim przekładzie witraża zmieniły się z konieczności proporcje części 

składowych . Rację ma Leon Płoszewski, pisząc: "Moment dziejowy ślubowania, przed­
stawiony statycznie w dolnej części km1onu, (Wyspiański) rozwinął w akcję drama­

tyczną, rozszerzył scenerię , rozbudował realia, natomiast treść sceny wizyjnej zamknął 
w słowach króla opisujących widzenie Polski"41

. I Matki Boskiej- dodajmy. 
A właśnie Ona, Najświętsza Panna jest pierwszoplanową postacią, adresatką trzech 

ważnych strukturalnie ogniw akcji dramatyczno-teatralnej, takich jak: l) scena mszy 
świętej w Katedrze Lwowskiej, bo wszak to "msza owacyjna dla Maryi" (s . 42), 
2) scena widzenia króla, uwznioślająca "Panią o surowym obliczu" (Matkę Boską Czę­
stochowską) i "Mariam terribilem" (Matkę Boską Łaskawą), 3) scena ślubów Jana Ka­
zimierza, w których aktem intronizacyjnym obwołana została Polską Królową. Z poezji 
romantycznej przejmie Wyspiański ujęcie Maryi - Królowej Polski jako Retmanki, 

wzywającej naród do walki z najeźdźcą oraz Opiekunki, sprawującej pieczę nad swoimi 

poddanymi. 
Gdy zważyć, że już w tym debiutanckim obrazie poetyckim ujawniają się -wedle 

sugestii Marii Jasińskiej -"malarskie triumfalne wizje Maryi (odosobnione na tle ma­
ryjnej poezji patriotycznej)"42

, że w niezwykły sposób grają swoimi religijno­
narodowymi znaczeniami ikony Matki Boskiej Łaskawej (Domagaliczowskiej) i Matki 

Boskiej Częstochowskiej, nabierając szczególnej mocy sprawczej w sakralnej prze­
strzeni świątyni oraz świętym czasie sprawowanego nabożeństwa i obrzędowości kato­
lickiej, to wszystko razem wzięte tworzy- w myśl trafnej konkluzji Hanny Grabskiej :­

,jakiś rodzaj paraliturgii dramatycznej"43
. 

w T. Makowiecki, Poeta-malarz, op. cit .. s. 225. 
40 S. WyspiaJiski , Dzieła zebrane. t. l. Daniel. Knilowa Polskiej Korony, Legenda l. Warsw>Vianka. op. 

cit .. s. 48. Wszystkie następne cytaty pochodzą z tegoż wydania. 

s. 94. 

41 L. Ploszewski, Dodatek krytyczny do: S. Wyspiański , Dzieła zebrane. t. l, op. cit .. s. 330. 
42 M. Jasińska, Matka Boska \V poezji poromantycmej (do roku 1918), op. cit., s. 125. 
41 H. Grabska, Dramat religijny w okresie Młodej Polski, "Roczniki Humanistyczne", t. XX. 1972, z. l, 
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a) "Msza owacyjna dla Maryi" 

W witrażu poetyckim Wyspiańskiego uroczysta msza święta na cześć Maryi Panny 
odprawiona przez nuncjusza papieskiego Piotra Vidona i z udziałem króla, królowej, 

duchowieństwa i władz świeckich odbywa się w zadziwiająco bogatej słownie scenerii 

Ołtarza głównego Katedry Lwowskiej, scenerii przeniesionej "żywcem" z witraża ma­

larskiego. Jakże przydatne okazały się być teraz rysunki i fotografie sporządzone przez 
Karola Maszkowskiego. 

Z lewej strony od przodu wielki ołtarz, pra,vie tyłen1 ustawiony: 
-w głębi ściana presbyterium przeciwległa zakrystii i nawa kościelna, widoczna poza przegubem tęczy. 
Stalle, a potniędzy stałlatni i ołtarzem przeciw ·widza na ścianie loża królewska, oszklona i zamknięta. 

Ołtarz ubrany suto i strojnie szeregami wazonów z bukietan1i sztucznych kwiatów. które stoją na wskos 
aże na stopniach do tnensy. Stopnie i część presbyteriuin pokryta kolorowyn1 dywanem. 

[ ... ] Na środku presbyterium leży wielki krzyż czarny z Chrystusen1, około głowy kilka świ ec dopalają­

cych s ię . [ ... ] .. . przed ołtarzetn zwisa lan1pa śrebn1 a [ ... ] (s . 39). 

Z drugiej strony wedle opinii Władysława Bodnickiego, autora książki biograficz­

nej o Wyspiańskim Z rodu tytanó~v, artysta: 

Musiał tnieć \V pan1ięci i oczach le naJwcześniejsze poranne rnsze, których był świadkiem pracując przy 
polichrOJni i prezbitcriwn kościola Mariackiego, gdy stał wysoko na rusztowaniu, mając pod sobą mrocznąjak 
staw głębię kościola z n1rugąjącytni złociście płomykatni świec, skąd szedł ku górze sztner niewyraźnych 
głoSÓ\V4-ł . 

' Obrzęd Inszy decyduje o ukształtowaniu dramatyczno-teatralnej zasady trójedności 

tniejsca (ołtarz katedry), czasu (od godz. 400-500
, przygotowanie do nabożeństwa i czas 

liturgii) i akcji (porządek kościelnego ceretnoniału). 
Wyspiat1ski jednak w swojej jednoaktówce poświęca uwagę głównie przygotowa­

niom do mszy, a gdy się już ona zacznie, zostaje nieoczekiwanie przerwana przez króla, 

wznowiona zaś po opuszczeniu kościoła przez tnonarchę wraz z wojskietn na wieść 

o wrogitn zagrożeniu. Wprowadził więc twórca retardację, celowe opóźnienie akcji, dla 

podkreślenia niezwykłości królewskiej wizji i ś lubowania, dla udratnatyzowania wyda­

rzeń przez nieoczekiwane zwroty sytuacyjne, dla zainicjowania otwartego zakończenia 

sztuki i wyjścia ku społeczeństwu i jego historii . 
Scena nie straciła nic na swej obrzędowości , liturgii i żarliwej adoracji Matki Naj­

świętszej. Uwznioślającą i religijną rolę pełnią wiernie cytowane modlit,vy oraz pieśni 

Maryjne: kotnpozycyjną kla1nrą spinają sztukę, są ważnymi strukturalnie i treściowo 

przerywnikan1i akcji, stopniują en1ocjonalno-uczuciowe zaangażowanie, zwracają uwa­

gę na różne przytnioty Maryi i Jej związek z polski1n narodetn. Odtnawiana "przyciszo­

nytn głosetn" litania do Maryi Panny w oczekiwaniu na nabożeństwo znajduje dopeł­

nienie w koi1cowej, owacyjnej , głośno śpiewanej pieśni na cześć polskiej Królowej 

i opiekunki Lwowa - Matki Boskiej Łaskawej. Lwów i cały naród oddaje Jej w tej 

pieśni wielki hołd: 

44 W. Bodnicki, Z rodu tytanów, -Łódź 1985, s. l 04. 
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Śliczna gwiazdo miasta Lwowa. Maryja l 
Matko nasza i Królowa, Maryja 
Maryja. Maryja, a Maryja Królowa'" 

(Wychodzi msza - organy zaczynają mszę. Na zewnątrz kośc iola wciąż słychać , jak maszeruje wojsko, 
bębniąc i trąbiąc)" (s. 57). 

Wyspiallski reaktywuje tu hetmallską godność polskiej Królowej, wiodącej rycer­
stwo polskie do zwycięstwa . Kalleowa pieśń na cześć patronki Lwowa - Matki Boskiej 
Domagaliczowskiej przybiera charakter dawnego hymnu przedbitewnego. Wszak Ona 
jak i Madonna Częstochowska uchroniła swoich wiernych przed wrogą napaścią 
i Szwedów, i Tatarów, i Kozaków. 

Popularna pieśń , inwokacyjno-błagalna Bądź pozdrowiona, Panienko Maryjo 
z trzema cytowanymi w tekście sztuki zwrotkami towarzyszy procesji cudownego obra­

zu Domagaliczowskiego z ołtarza bocznego na ołtarz główny. Każda ze zwrotek zawie­
ra zarówno skruchę i pokorne przyznanie do grzechów oraz postawę ukorzenia, jak też 
formułuje prośby o ratunek, litość, pomoc. 

Do ciebie, Panno, my grzeszni wołamy, 

Łzy wylewając, serdecznie wzdychamy; 
ratuj nas. ratuj . w tym naszym frasunku. 
niechaj doznamy twojego ratunku . [ ... ] 

Grzechy to nasze słusznie zasłużyły. 
plagę tak ciężką na się sprowadziły, 

niechże już koniec tego utrapienia 
będzie, o Panno - zażyj użalenia. [ ... ] 

Bo nieprzyjaciel na to się usadził , 

by sługi twoje z ojczyzny wysadził , 

przyczyti się , Panno, a twoją obroną 
pokaż twą łaskę nad polską koroną". 

(s. 44-45) 

Na zakończenie królewskiej mowy-ślubowania zgromadzony w kościele tłum 

śpiewa "pieśń o Maryi" w formie suplikacji, adresowanych do Królowej Polski i Kró­

lowej Niebios: 

Maryja. Maryja. a Maryja Królowa' 
od nieszczęścia, głodu, wojny, Maryja, 
br01i nas, uproś czas spokojny, Maryj al" 

(S. 55) 

Przegląd modlitw i pieśni Maryjnych wskazuje na dominujący w nich charakter 
błagalny i wiarę w interwencję Bogarodzicy, która nie zostawi w potrzebie swoich dzie­

ci i poddanych zarazem. 
Związana z rytuałem mszy świętej ku czci Maryi, jako jej część wstępna, jest pro­

cesja z obrazem srebrnym Matki Boskiej Łaskawej: 

W nawie z bocznej kaplicy procesja idzie; otwierają drzwi balustrady presbyterium - dwóch księży 
w komeżkach i futrach niesie obraz mały śrebrny, oprawiony w śrebrne duże ramy. Niosą go w rękach pod­
trzymując za ramy (s. 44). 
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Za obrazem w dalszej kolejności niesione są "lichtarze, krzyże, chorągwie bractw", 

przedmioty potrzebne do liturgii mszy i wyrażenia kultu religijno-narodowego. Król, 

główny inicjator religijno-patriotycznej adoracji obrazu, sa1n wyznacza kierunek proce­

syjnemu orszakowi: -

oczarowany zbliżającym się obrazetn, ręką nagłyn1 ruchen1 wskazuje na ołtarz, rozkazując tym gestem tam 
obraz nieść. Skoro obraz poprzed nim przenosz4 przyklęka tnachinalnie na jedno kolano i \V tej chwili wstaje 
[ ... ] 

(Obraz ustawiają na ołtarzu wysoko, w miejscu zwykłego obrazu. Zapalają Ś\viece powoli wszystkie) 
[ ... ] 

(Król staje na środku, zwrócony do obrazu, z głową pochyloną, z ręką na lasce) (s. 45). 

Pełna ho-łdu i czci postawa króla wobec Maryi w Jej małytn słynącytn łaskami ob­

razie tna inicjować podobne zachowanie wszystkich zgrotnadzonych i w presbiterium 
i w całym kościele. Na tle zaś oficerów ze Stefanem Czarneckim ustawiają się w szyku 

"bractwa z chorągwiatni" i "uchylają znaków przed obrazetn Maryi". Tak uroczyście 

wojsko polskie oddaje honory swej Pani. Religijna procesja zaczę-ła więc przybierać 

kształt tnanifestacji narodowej , a kult religijny splata się z kultein patriotycznym. 

W finale utworu, już po "widzeniu" króla i jego ślubach ovvacja dla Maryi osiągnie 

swoje apogeu1n. Radosną euforię podkreśli tu tnuzyka, zarówno ta religijna organowa 

w kościele, jak i ta wojskowa orkiestry dętej z trąbami i bębnatni na zewnątrz. 

b) Widzenie "Pani o surowym obliczu" i zjawienie "Mariam Terribilem" 

"Pani o surowym obliczu" i "Mariam Terribilem" to dwa omówienia, dwa cytaty 

w tekście sztuki odnoszące się do postaci Matki Boskiej. Z jakimi jednak miejscatni Jej 

kultu są one związane i jakie przytnioty Maryi uosabiają? 

"P a n i o s u r o wy m o b l i c z u". Maryja jako główna po~tać czy adresatka 

poezji patriotycznej tna - wedle dociekań badawczych Marii Jasióskiej: 

najczęściej prosty tytuł królowej Polski, zan1ieniany nieraz na tytuł n1atki, patronki, opiekunki. Bardzo jednak 
często jest ona utożsatniana z Matką Boską Częstochowską, co sprawia, że te dwa tytuły - królowa Polski i 
Częstochowska są w utworach o nurcie patriotycznyn1 używane całkowicie wymiennie. Często \vystarczy 
nawet sa1110 01nówienie w rodzaju .,cietnna twarz", "pani o surowej twarzy", "pani z błiznatni na obliczu"45

. 

Niniejsza wypowiedź pozwala zidentyfikować "Panią o surowytn obliczu" ze sce­

ny historycznej Wyspiańskiego zarówno z Matką Boską Częstochowską, jak też z tytu­

łową bohaterkąjego tnikrodratnatu Królowa Polskiej Korony. 

"M a r i a 111 T e r r i b i l e m". Rozszyfrowanie tej peryfrazy nastręcza o wiele 

więcej trudności. Wyspiański wprowadza jednak ważne otnówienie vv kontekście uła­
twiającym i jego zrozutnienie, i rozwiązanie. Najpierw przytoczmy fi·agJnent dialogu 

anonimowych rozmówców o dziwnej historii we Lwowie, przed historycznymi ślubami 

w atmosferze religijnego pobudzenia: 
, 

- Otuchy Panna dodaje Swięta - tłmny modłą się całytni nocan1i - kościołów nie zamykatny od dwóch 
dni. - We środę \Vieczór zdjęto kłódki i wyn1inięto zawiasy - gron1ada czeladzi i sług żądała śpiewać . -

45 M. Jasińska, Matka Boska w poezji ronum(w.:znej (do roku l 918 ), o p. cit., s. 124-125. 
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Zrywam s ię ze snu - w korytarzu trati am Pannę Ryfę - Quid ag itetur, wołam , mośc i Rafa . - Ten mówi: 
Scabinus Domagalicz junior wola klucza od law. bo przyszed ł z czeladzią śpiewać. - lncredibi le factum, 
żonie jego zjawiła s i ę Pani i kazała i ść śpi ewać (s. 42). 

Gdy jeden z rozmówców uważa , że owa "Pani" to " Pani o surowym obliczu", dru­
gi prostuje jego informację: 

- "Mariam terribil em'' - nazwa ł zjawienie nuncjus Jego Świ ątobliwości (s . 42). 

I Lwów, i rodzina Domagaliczów, i cudowne objawienie Najświętszej Panny w ich 
gromadzie, sugerują, że tajemnicza formuła słowna "Mm·iam terribilem" wiąże się 

z osobą Matki Boskiej Domagaliczowskiej . Dopiero jednak wniknięcie w historię obra­
zu i historię miasta, pozwala na stwierdzenie, że to rok l 648 równoznaczny z napadem 
Chmielnickiego na Lwów ma istotne znaczenie. Po odparciu wroga uradowani Lwo­

wianie ofiarowali Matce Bożej dziękczynne votum- tablicę z następującym napisem: 

Mar)ję straszną, jak zastęp wojsk uszykowany, poczuli Tatarzy i Kozacy zbuntowani , a senat i lud 
lwowski uznaje i kornie wielbi w oswobodzeniumiasta od oblężenia Roku Pmiskiego 1648'". 

Jak wskazuje przytoczony tekst łacii'!skiej formule "Mm·iam terribilem" odpowiada 
polskie zestawienie "Maryja straszna", straszna dla wrogów podkreślmy , ale łaskawa 
dla mieszkar'lców Lwowa, biorąca ich w macierzyr'lską opiekę . A więc "Mariam terribi­
lem" - "Maryja straszna" to w gruncie rzeczy Matka Boska Domagaliczowska, ukazu­
jąca się żonie Domagalicza z prośbą o modlitwę i pieśni religijne. W konkluzji wydaje 

się, że Jej patronat obejmuje lokalne tereny Rzeczypospolitej , zwłaszcza, że ~eryfraza 
"pani o surowym obliczu" odnosi się do osoby króla, wedle nieznanych komentatorów: 

- Serenissimus blady jak trup[ ... ) zamyka się w loży i milczy.- Ni kogo nie przyjmowal wczorąj; mo­

dli s ię , [ ... ] mów i ą, że mial widzenie Maryi Świętej o surowym obliczu (s. 43). 

Z drugiej strony król wielką czcią otoczył wizerunek Matki Boskiej Domagali­

czowskiej , nobilitując "kapliczny obraz" przeniesieniem na ołtarz główny, zobowiązał 
się też zejść do kościoła jak "kazała" i "śpiewać z ludem pospołu", wreszcie "zażądał 
ornatu zielonego", być może wskazującego na zielony kolor Jej płaszcza na obrazie, 

wszak przec ie "signi ficat spem, spem sanctam" . Polski monarcha, "co ze Świętą Pa­
nienką sam rozmawiał" darzy Matkę Boską wielkim kultem we wszystkich Jej wize­

runkach, natomiast "dla tylu cudów" Maryi Domagaliczowskiej" pragnie wyrazić Jej 

swą szczególną wdzięczność . Wielkim uhonorowaniem lwowskiej patronki stanie się 
złożenie votum ślubowania przed Jej obrazem. 

Zresztą król sam dozna widzenia Matki Bożej w świątyni na oczach zgromadzone­

go tłumu. Jako władca świecki i pomazaniec boży zarazem odpowiedzialny za los giną­
cego państwa w Najświętszej Parmie szuka ratunku dla narodu. Jednak i monarcha, 
i Maryja doświadczyć muszą i cierpienia, i radości. Tak jak obrazek Matki Boskiej 
Domagaliczowskiej spleciony jest mistycznym węzłem z przedstawionym w tekście 
pobocznym krucyfiksem: "Na środku presbyterium leży krzyż wielki czarny z Chrystu-

•• Przewodnik po sanktuariach llllll)')llyclr , op. cit., s. 42. 
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sem, około głowy kilka świec dopalających się", tak postać samotnego króla odnieść 

trzeba do świętego drzewa krzyża : "przed nim na ziemi wielki ów leży krucyfiks" 
(s. 46). Naprzemienne nastroje przygnębienia i nadziei podkreślone zostały w tekście 
dzięki użyciu malarskiego kontrastu kolorystycznego czerni oraz bieli . 

Czarny kolor krzyża, symbolizujący śmierć , żałobę , przygnębienie koresponduje 
ze "strojem całym czarnym" króla, w posępnym milczeniu bolejącego nad losem pań­
stwa oraz "czarną żałobną suknią" mdlejącej, wizyjnej Polonii. Opozycyjny wobec 

czerni jest "obraz mały śrebrny, oprawiony w śrebrne ramy" Maryi Domagaliczowskiej, 
wyzwalający ufność i nadzieję, srebrna lampa kościelna , "śrebrny miecz" u boku Polo­
nii, także białe orły na czerwonym koronacyjnym płaszczu ożywionej Polski. Gdy do­
dać do tego symboliczno-mistyczną funkcję światła, zapalone świece na ołtarzu przed 
obrazem Maryi i przy głowie rzeźby Chrystusa, blask słoneczny wpadający przez okno 
katedry, zrozumiałym się staje obrzędowo-misteryjny charakter nabożeństwa, w którym 
toczy się walka ciemności nocy z jasnością poranka, śmierci z życiem , smutku z rado­
ścią, zła z dobrem. 

W owym klimacie wielkich uniesień wewnętrznych i przemiany serc Jan Kazi­

mierz w stanie zewnętrznej i duchowej iluminacji -jego "twarz rozjaśnia się, rozwid­
nia, rozświeca"- wstrzymuje mszę i klęcząc przed cudownym, srebrnym obrazem Ma­

ryi, przekształca antyfonę, wypowiadając własną improwizowaną modlitwę : 

O Panno Świętajako oczy twoje czarne duże 
kierujesz po nas i widzisz kraj we łzach , 

bierz moje klejnoty, bierz moją koronę, 

jak klejnot kraju, pod twoją obronę 
niech się nikt nie waży jej ci odbierać 

(s. 48) 

W tym zawierzeniu i oddaniu całkowitym Maryi dostępuje łaski mistycznego wi­

dzenia, co językowo ujawnia jego wykrzyknienie: "Ha! patrzajcie ... " oraz słowne pole­
cenia: "patrzcie gdzie ja, patrzcie jak ja" . W strukturze dramatu opowiedziana przez 

króla wizja rzutuje na mistyczne przeniesienie akcji z płaszczyzny horyzontalnej (spra­
wy dolne, ziemskie, doczesne) na płaszczyznę wertykalną (sprawy górne, duchowe, 
boskie). W barwnym, żywym, dynamicznym widzeniu króla wszystko zmierza: płynąc 
lub biegnąc w jednym kierunku ku górze, ku stropowi, sklepieniu, gdzie widzi on 
omdlewającą Polonię oraz w niebo, ku Bożej Matce i archaniołowi: 

świec płomienie [ ... ] 
plyną w sklepienie. [ ... ] 
Kwiaty z ołtarza uciekają, 
do stropu biegą. [ ... ] 
Górą plynie niesiona 
przez tłum łudzi ... [ ... ] 
W górze przede mną 
kobieta rozkłada ręce omdlałe . [ ... ] 
0.-ły furknęły z płaszcza, 

ku Maryi plyną w niebo ... [ ... ] 
Jasności tęcza 
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prysnęła w jasny dzień ponad ołtarzern 
i święty Michał rozpiął się skrzydłarni 
na tęczy - ... 
Za nin1 stu aniołów 
leci pod niebo w zbrojach, 
ręce przy głowniach szabel. .. 

(s. 48-50) 

Zywa w wizji Jana Kazitnierza Maryja, otoczona w niebie białytni polskimi orła-

tni, swą ,jasności tęczą" przegania z katedry cietnności i wprowadza jasny dzień. Jej 

wizyjny wizerunek o świcie w aureoli tęczowej Uak na obrazku Domagaliczowskim) 

symbolizuje nadzieję na odzyskanie niepodległości oraz lepszą przyszłość. Tylko Ona 

zwyciężająca tnroki i zło , pornóc tnoże cierpiącetnu narodowi i przynieść ratunek giną­
cej Polsce. Wszak obecna w początkowej partii dramatu aura pogodowa ta realna i ta w 

duszach Polaków: "tnrok", "ciemno i zitnno", "chłód bije w oczy, tngły ciężkie bielą 
świat", "Oj, już dawno tngły nad nan1i ciężkie, kto je rozgoni?!" - ustępuje w finale 

sztuki "atmosferycznej zmianie": "Jaki pogodny dzień rozwidnił się", "Przeszły tngły". 

Ta metatnorfoza dotyczy także postaci króla. Jan Kazimierz zrazu blady, smutny, zroz­

paczony, satnotny, świadotnie izolujący się od wszystkich, potem z energią, radością, 

zapałetn grotnadzi zebranych do walki, nabierając pewności, że zwycięży wroga. 

W tytn obrazku religijno-patriotycznytn wielkich emocjonalnych napięć cały tlum ulega 

wewnętrznej, duchowej przetnianie i odrodzeniu. jak stwierdza jeden ze świadków 

wydarzenia: "Miraculum, miraculum nas uniosło" (s. 57). 

Istotnie "na terenie swej epoki poezja Wyspiańskiego zdecydowanie i żywiołowo 
wydobywa optymistyczne perspektywy z faktu uznania Maryi za królowę Polski"47

. 

c} Królowej Polski złożone ślubowanie i oddane honory wojskowe 

Historyczne śluby Jana II Kazitnierza tniały tniejsce l kwietnia 1656 r. we Lwowie 

w katedrze rzyrnskokatolickiej przed obrazetn Matki Boskiej Łaskawej (Domagali­

czowskiej) . Nie tnogły się one ówcześnie odbyć ani \V Warszawie - stolicy kraju (pozo­

stawała wtedy pod panowaniem Szwedów), ani w Częstochowie - sanktuariutn jasno-
, 

górskitn (cudowny obraz Czarnej Madonny wywieziony został do Głogówka na Slą-

sku). Naton1iast Lwów w czasie potopu szwedzkiego był jedynytn wielkitn i wolnym od 

wroga miastetn Rzeczypospolitej i spełniał rolę stolicy kraju48
. 

Stanisław Wyspiat1ski w swej literackiej wersji ślubów Jana Kazitnierza świado­

mie czy też nieświadomie zrnienił datę z l na 4 kwietnia 1656 r. Wiadomo, że chcąc 

przypomnieć sobie dziejowe wydarzenie, korzystał z Dziejó~v Polski Józefa Szujskiego 

i Trylogii Henryka Sienkiewicza, żaden zaś z tych autorów nie popełni-ł otnyłki i nie 

tnógł wprowadzić go w błąd. Szujski wręcz wyakcentował poprawną datę: 

47 M. Jasińska, Matka Boska w poezji poronwntyczJlej (do roku 19/R), op. cit., s. 124. 
4~ J. K. Ostrowski , LwtJ-w. Dzieje i sztuka, Kraków 1997, s. 37. 
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Pobożny król z przyt01nnytni senatoran1i złożył l kwietnia w obecności całego duchowieństwa i nun­

cjusza papieskiego Piotra Vidona, biskupa lauder1skiego, uroczyste voturn, oddając siebie i królestwo 
w opiekę N. Pannie i obiecując, że \\'iarę świętą szerzyć i pomnażać będzie ... 49 

Dzień 4 kwietnia 1656 r. w historii Polski i \V dziejach Częstochowy jest o tyle 

znan1ienny, że wtedy uroczyście uczczono powrót z wygnania cudownego obrazu Matki 

Boskiej Częstochowskiej już jako oficjalnej Królowej Polski50
. Aczkolwiek bowiem 

król ślubował przed lwowskitn obrazetn Matki Boskiej Łaskawej, to jednak w Matce 

Bożej Częstochowskiej uznawał przywództwo nad narodami Korony Polskiej. Być 

tnoże więc Wyspiański w pelni Ś\viadotnie dla własnych celów artystycznych bądź 

ideowych wprowadził ową znatnienną tnodyfikację ten1poralną. Zresztą satne śluby 

powtórzone zostały łaten1 1656 r. w Warszawie. 

To dwukrotne, bardzo uroczyste ś lubowanie stanowBo formę elekcji , w której nie 

zabrakło i "paktów konwentów", skoro wyborcy zobowiązali się do poprawy doli chło­

pów. "Wybór Maryi Panny i ogłoszenie Jej aktetn prawnytn - którego odpis wysłano do 

Rzyn1u - Królową i Opiekunką Polski wprowadziły do ustroju państwa godność i tytuł 

Matki Bożej, Królowej Polski"51
. Odtąd datuje się w Litanii Loretańskiej wezwanie: 

Królowo Pafski a ikonograficznym \Vyobrażeniem Jej tytułu stał się jasnogórski wize-
, 

runek. Sluby Jana Kazitnierza dokonały się w szczegółnyn1 n1omencie historycznym. 

Gdy losy Rzeczypospolitej i samego króla były niepewne, przed monarchą stanęło za­

danie ratowania suwerenności podległego tnu państwa. Za najskuteczniejszy środek 

uznał Jan Kazimierz powolanie Matki Bożej na stanowisko Królowej Polski. W klimat 

niezwykłości tego wydarzenia wpro\vadza Sienkiewicz na kartach Potopu: 

.. . od rana Jnówiono, że w czasie nabożeństvva stanie s ię coś ważnego, że król jakieś uroczyste śluby bę­

dzie składał. Mówiono o poprawie losów chłopskich i o konfederacji z niebem, inni wszelako twierdzili , że to 
są niebywałe rzeczy, których przykładów dzieje nie podają12 . 

W obrazku historyczno-religijnytn Wyspiańskiego Królo..,va Korony Polskiej zło­

żenie ślubów królewskich Maryi poprzedza i tnotywuje zarazem wcześniejsza wizja 

Polonii i Matki Boskiej. Ten zaś tnotnent - dodajtny - sy1nboliczny i etnocjonalnie 

znaczący, gdy z czerwonego koronacyjnego płaszcza Polonii zrywają się białe ody, by 

całytn stadetn zgro1nadzić się przy Matce Najświętszej , czyż nie wzruszający to gest 

uniżenia się przed Nią polskiego godła narodowego. 

Orły furknęły z płaszcza, 

ku Maryi płyną w niebo ... 

49 J. Szuj ski , Dzieje Polski, o p. cit. , s. 386. 
50 B. Janiszewska-Mincer, Kult A1atki Boskiej w życiu króla Jana 11 Kazimierza, [w:] Matka Boska 

w życiu i twórczości wielkich Polaków, praca zbiorowa pod red. ks. T. Hernnanna, t. 2, Warszawa, s. 13: por. 
też W. Czaplii1ski, Jan 11 Kazintierz. [w:] Polski słownik biograficzny, t. X, s. 41 O~ T. Wasilewski, Jan II 

Kazimierz, [w:] Poczet królów i ksią::ąt, Warszawa 1993. 
51 J. Tonlzit1ski, Jasna Góra. b~{ormator, "''Y d. II poprawione i uzupełnione, Częstochowa 1991 , s. 38. 
5
" H. Sienkiewicz, Potop. t. 2, Wrocław 1997, s. 619. 
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roją się koło głowy omdlał~j , 

szun1ią skrzydłami 

(s. 50) 

W owej szczególnej chwili , jak ilustruje międzytekst, następuje interwencja Matki 

Boskiej- Gwiazdy Zarannej: 

(Tu rozwidnia s ię zupełnie- słot1ce wpada przez szyby poza ołtarzetn) (s. 50). 

Król w scenerii nagłego oświetlenia świątyni, doznaje jeszcze większego wtajem­

niczenia w metafizyczne prawdy: 

Jasności tęcza 

prysnęła w jasności dziet1 ponad ołtarzem 
i święty Michał rozpiął s ię skrzydłatni 
na tęczy - ... 
Za nin1 stu aniołów 
leci pod niebo w zbrojach, 
ręce przy głowniach szabel ... 

(s. 50) 

"Jasności tęcza" paralelna z tęczową aureolą nad głową Matki Boskiej Domagali­

czowskiej, będąc znakieiTI spotęgowanej nadziei, ufności i pewności, staje się zarazem 

widotTiym znakietTI drugiej interwencji Maryi; wszak na tęczy ukazuje się Jej niebieska 

tTiilicja pod wodzą archanioła Michała gotowa na rozkazy. Ziemski król z ziemskim 

wojskietn uzyskał w wizyjnej iluminacji zapewnienie, że nad nim, jego krófestwem 

i narode1n sprawuje pieczę niebieska królowa ze swoją wierną anTiią. Dało to· asumpt 

polskieJTIU monarsze do podjęcia niezwykłej decyzji politycznej: uczynienia Matki 

Boskiej oficjalnie tTiianowaną Królową Polski. . 

Tej podniosłej uroczystości połączonej z przysięgą ślubowania towarzyszy religij­

no-narodowo-wojskowa oprawa. Najpierw z wyrażoną głośno przez króla chęcią koro­

nacji Matki Bożej łączy się gest kornego uniżenia w postaci padnięcia wszystkich na 

kolana. PotetTI sarnetTIU ślubowaniu towarzyszy wojskowy rytuał wydobycia szabel 

i wzniesienia ich wysoko w górę, a monarcha w czasie składania przysięgi "dotyka ręką 

sztandaru". 

Scenę składania ślubów Wyspiański zapożyczył z dolnej, realistycznej części swe­

go witraża. Pełni on teraz funkcję żywego obrazu, w którytTI król w czarnym stroju, 

ozdobiony1n koronkami, z kapeluszetn w ręku i szpadą u boku, stoi z prawej strony 

ołtarza. Uniósłszy głowę ku górze, powtarza słowa przysięgi. Przed Janem Kazimie­

rzetTI zwrócony w jego stronę stoi biskup Andrzej Trzebicki ubrany w strój pontyfikal­

ny, obok niego Jerzy Lubomirski i Stanisław Rewera-Potocki. Nieco za królem z boku, 

husarz podnosi sztandar z białytn orłem. Nad głową husarza unoszą się dłonie z wycią­

gniętytTii szablatni. To oficerowie Stefana Czarneckiego unieśli je za przykładem wo­

dza. Zaprezentowana w n1ikrodramacie ITiowa ślubowania stanowi parafrazę historycz­

nych ślubów, aczkolwiek zachowuje wierzytelność i rnieści się w klimacie zarówno 

żarliwej religijności jak i żarliwego patriotyztTiu. 



Wielka Boga człowieka Matko! Panno Nąjświętsza! 
Ja, Jan Kazimierz, z łaski syna twego, Króla Królów 
i Pana mego, i z twego tniJosierdzia król, siebie 
i rnoje królestwo polskie, księstvvo lite\vskie, ruskie, 
pruskie, rnazowieckie, żnlltdzkie, inflanckie, czernichowskie, 
wojska obydwu narodów i lud cały twojej 
osobliwej opiece i obronie polecan1: 
Przysięgan1 ci , niebios Królowo święta, 

Maryjo pełna łask, 

niepokalanie poczęta, 

królową mego królestwa 
przeze rnnie dziś notninowana, 
obronić krąj mój zewsząd ciemi~żony, 

wyzwolić lud mój prosty, uci śnięty, 

w cześć podać obraz twój święty!-

(s. 53-54) 
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W tej podniosłej przysiędze król polski ze wszystkitni przynależnymi tnu ziemiami 
powierza się Maryi, której przytnioty wytnienia w pełnytn czci ciągu litanijnym i zobo­

wiązuje się do wykonania czterech zadań, dwu narodowych - obrony tego co posiada 

i odebrania wrogom zagarniętych zietn, społecznych - poprawy losu prostego ludu, 

religijnych - obdarzenia kultetn Maryi w Jej świętytn obrazie. Najszybciej wypełnia to 

ostatnie zadanie, szerząc cześć nie tylko obrazu jasnogórskiego, ale i słynącego łaskami 

obrazu Domagaliczowskiego. 

Najpiękniejszy i najbardziej wzruszający hołd składa król Jan II Kazimierz Królo­

vvej Polski vv prywatnej tnodlitwie-prośbie o to, by w narodzie polskim zapanowały: 

tniłość bratnia, równość i wolność wszystkich stanów. W tym modlitewnym marzeniu 

zawierają się: i królewski testatnent polityczny, i własne pragnienia odautorskie Stani­
sława Wyspiańskiego. Stąd sugestywnie przejtnujący liryczny charakter tego wyznania. 

Panienko ty nasza n1iłościwa, 

dąj nan1 tę rniłość bratnią, 
niech dmny nie będzie w nas płochej , 

niech poczujerny się równi 
przed glorią twoją~ 

dąj narn tę wolę~ 

byśn1y wolność nieś li 

do chat kmiecych. 
Niechaj najlichszy rolnik 
będzie wolny przez wolę własną 

• 

i niech serdecznyn1 goreje pł01nienien1 
ku Tobie Panno. 
Ty nad polską rolą 
roztocz protnienną tniJośc i zasłonę, 

ponad polami 
płyll niebiosami 
nad czolen1 noś polską koronę 

(s. 54) 
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Niech za podsumowanie naszych rozważań posłuży sugestia badawcza Hanny Fi­

lipkowskiej: "W obrazku Wyspiańskiego uroczystość ślubów Jana Kazimierza, prezen­
towana dzięki historycznej stylizacji jako wydarzenie z przeszłości Polski, przybiera 

pod koniec utworu kształt ponadhistorycznego narodowo-religijnego obrzędu, jakim 

jest msza towarzysząca wymarszowi wojsk na pole bitwy. Obrzędu, w którym pełny 
wyraz znajduje wielewieczny kult maryjny oraz wiara w opiekuńczą misję Matki Bo­
skiej wobec Polski"53

. 

Zakończenie 

Zarówno witraż plastyczny Wyspiańskiego Śluby Jana Kazimierza jak i jego wi­

traż poetycki Królowa Polskiej Korony obok funkcji patriotycznej pełnią funkcję reli­
gijną, stając się hymnem pochwalnym ku czci Maryi Panny, wizualnie wyobrażonym w 
Jej srebrnym obrazie Domagaliczowskim, ale poprzez wizerunek lwowski ewokującym 
ikonę Madonny Częstochowskiej . Kult dla Maryi w Jej obu wizerunkach się tu podwa­
ja, uzupełnia, przenika, dopowiada. Oba polskie konterfekty Matki Bożej pozostają 

u Wyspial'lskiego w ustawicznym dialogu z sobą i to nie tylko w obrębie granic two­
rzywa plastycznego dzieła malarskiego i w obrębie tworzywa literackiego i teatralnego 
sceny historycznej. Wkraczając na teren korespondencji sztuk, Wyspiański dopełnia 

ostateczną wersję kartonu witraża słowną formułą przysięgi o królewskim statusie Bo­
garodzicy, natomiast w dziele literackim i scenicznym wprowadza malarską wizję Ma­

donny i umieszcza srebrny obrazek Domagaliezawski w scenograficznym centrum 

spektaklu. Gdy rezygnuje z przedstawienia lwowskiego obrazu Matki Boskiej Łaskawej 
w drugim projekcie witraża, "przenosi" ów obraz do swego dzieła ukształtowanego 
w tworzywie słownym . Nie umniejszając w niczym prymatowi Sanktuarium Często­
chowskiego, zwraca uwagę na rangę Katedry Lwowskiej, w której dokonało się nieby­
wałe misterium religijno-narodowe. Wspomina w literackim przekazie o historii 
srebrnego obrazu Maryjnego, o cudach dokonujących się za Jego sprawą we Lwowie, 
o męczeńskiej śmierci ks. Rożka od kuli wroga, gdy na wałach odprawiał błagalną mszę 
w intencji uratowania miasta. Wyspiański stara się w sposób artystyczny wyrazić swoją 

myśl o harmonijnym splataniu się ogólnonarodowego kultu dla Maryi z kultem w okre­
ślonych regionach kraju. Mówiąc o ojczyźnie w sensie globalnym nie zapomina o ma­

łej, galicyjskiej ojczyźnie. 
Na tle wzmożonego kultu Matki Boskiej Częstochowskiej w epoce Młodej Polski, 

raczej nie było - w opinii Jasińskiej - utworów związanych z genezą innych cudownych 
obrazów Maryjnych czy mówiących o ich szczególnym darze oddziaływania. Jak pisze 

badaczka: 

53 H. Filipkowska, Aspekty chrześcij"wiskie dramaili epoki Młodej ?o/ski, [w:] Dramat i teatr reli!(i}ny 

w Polsce, red . I. Slawi1\ska i W. Kaczmarek, Lublin 1991 , seria "Religijne tradycje literatury polskiej", pod 

red. S. Sawickiego, t. II, s. 268. 
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Do wyjątkó\V pod tyn1 względem należy \Viersz Stanisława Rossowskiego "D01nagaliczowska" - le­

genda o genezie cudownego obrazu Matki Boskiej Laskcnvej we Lwowie, przed którym odbyła się w roku 
1656 koronacja Maryi na królową Polski i to zapewne stało się przyczyną podjęcia tego ten1atu. Utwór ten ma 
charakter staroszlacheckiej kroniki54

. 

Ty1nczase1n niesłusznie zapo1nniano, że ten sa1n temat ślubów dwojako zainspiro­

wał twórczo Wyspiańskiego i w kształcie tnalarskim, i literacko-sceniczny1n oraz za­
owocował dojrzały1n i oryginalnym artystycznie sposobem przedstawienia Domagali­

czowskiej Pani. 

'THE DAZZLING STAR OF THE CITY OF LVOV, 

l\1ARIA' IN THE LITERARY AND ARTISTIC VISlON OF STANISŁA\V \VYSPIAŃSKI 

Summary 

The article analyses the stained-glass window 'The Vows of Jan Kazitnierz' by Stanisław Wyspiat1ski and the 
-

historical scen e "The Queen o f t he Crown o f Poland' . 

• 

54 M. Jasińska, Matka Boska w poezji poronum.tyczJZej (do roku 1918), op. cit., s. 125. 
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l wersja projektu witraża Siu by Jana Kazimierza, 1892-1893 
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l l wersja projektu witraża Śluby Jana Kazimierza, 1893-1894 
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S. Wyspiariski , Carillls. 1904 
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Józef Wolfowicz, Matka Boska Łaskawa (Domagoliczmvska). 1598 


